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List otwarty
do Jego Cesarskiej Mości Wilhelma II, króla 

pruskiego.
Wasza Cesarska Mości !

W  chwili, gdy oczy całego ucywilizowanego świa­
ta zwracają się z bolesnem zdumieniem na jedną dziel­
nicę obszernego państwa W . 0 . Mości, —  w chwili, 
gdy prasa wszystkich narodów, nie wyłączając uczciwej 
niemieckiej, stwierdza i potępia krzywdy, wyrządzane 
dzieciom polskim w Królestwie pruskiem, uprawniony 
jest głos każdego człowieka i chrześcijanina, a cóż do­
piero Polaka, który zwraca się do Ciebie w imię spra­
wiedliwości.

Sprawiedliwość bowiem wyższą jest i doskonalszą 
od wszelkich racyj stanu i zakusów politycznych, 
które, jeśli ją depcą, tem samem są mylne i na obłę­
dne prowadzą drogi. Z ło  i krzywda wołają o naprawę, 
naprawa zaś leży w ręku monarchy. Opatrzność w nie­
zbadanych wyrokach1 swoich, oddawszy pod władztwo 
W . C. Mości cały jeden odłam wielkiego narodu pol­
skiego, włożyła zarazem na Ciebie obowiązek uszanowa- 

-ilu, ilu&zy polskiej, ochrony szczęścia tegoż narodu, je ­
go wiary, języka, tradycyi i uczuć.

Tymczasem ziemie polskie, wchodzące w skład 
państwa pruskiego, stały się przybytkiem niedoli, która 
pod panowaniem Twojem wzrosła jeszcze niestety —  
i spotężniała. Skargi ludu na tę niedolę nietylko rozle­
gają się bez echa, ale rząd W . C. Mości odpowiada 
na nie ustawami, które nawet postronnym narodom 
wydają się czynami nienawiści, przemocy i jakby zemsty.

Spokojna ludność polska płaci narówni z niemiec­
ką podatek krwi i mienia —  i nie porywała się do 
broni, więc próżno nienawiść stara się upozorować te 

’ czyny przemocy i zemsty kłamstwem, że polski naród 
dąży do obalenia pruskiego Królestwa. Niegodnem jest 
potężnych rządów wmawiać w siebie i w drugich to, 
w co same nie wierzą. Ruch żywiołowy, opór gwałconej 
natury ludzkiej, nie jest polityczną ag.tacyą. Tam, 
gdzie chodzi o obronę rdzennych praw ludzkich i bos­
kich, o ochronę stosunku człowieka do Boga. ochronę 
ludzkiej skargi, prośby i modl.twy, tam sumienie jest 
najlepszym agitatorem. Wasza Cesarska Mości! W  pań­
stwie Twojem urzędnik pruski stał dotąd między ludem 
polskim a królem ziemskim, aby żadnych skarg przed 
tron nie dopuścić, obecnie zamierza tak samo odgrodzić 
ten lud od tronu Boga.

Wasza Cesarska M ośc i! —  miara w prześladowa­
niu ciał i dusz jest przebrana !

Bezduszne i nieludzkie jest takie prawo, które nie 
bacząc na to, że nawet zwierz każdy musi mieć swe 
legowisko, zabrania Polakowi wznieść sobie na własnym 
kawałku ziemi dach nad głową.

Straszne, głęboko niemoralne i niedające się ża­
dną racyą stanu usprawiedliwić są takie ustawy, na 
które odpowiedzią jest plącz tysiąców bezbronnych dzieci.

Szkoła, a w nipj nauczyciel, w Królestwie prus­
kiem nie jest przewodnikiem, który dziecko polskie 
oświeca i prowadzi do Boga, ale jakimś bezlitosnym 
ogrodnikiem, którego urzędowym obowiązkiem jest zdro­
wą latorośl Polską zmienić przemocą choćby na krzywą 
i skarlałą płonkę niemiecką. Więc z każdym rokiem 
więcej w tych szkołach łez, więcej świstu rózg, więcej 
męczeństwa.

Miara przebrana wobec Boga i ludzi, rodzi wraz 
z gniewem boskim i ludzkim —  niesławę. -  Przodko­
wie W . C. Mości prowadzili liczne wojny pomyślne i 
niepomyślne, w obliczu bistoryi słuszne lub niesłuszne, 
ale wielkie i ciężkie. W  dzisiejszych czasach wysuwa 
się, jako największa, tylko ta wojna: całego państwa, 
całej potęgi pruskiej —  z dziećmi. Orężem w niej z je ­
dnej strony więzienie i rózgi, z drugiej — łzy. Zaiste, 
im większe byłoby zwycięstwo państwa, tern większa 
jego u wszystkich narodów niesława. A le właśnie dla­
tego W . 0 . Mość nie zechcesz i nie możesz pozwolić, 
by tara wojna stała się główną treścią Twych rządów,

by wiązała się z niemi raz na zawsze w historyi i dała 
nazwę Twemu panowaniu.

Słowa manifestu królewskiego z 1867. roku zarę­
czają polskim poddanym w Królestwie pruskim, że 
„przez wcielenie do północno-niemieckiego Związku ani 
ich język, ani ich religia nie doznają uszczerbku i że 
wewnątrz Związku pozostać mają Polakami i zachować 
język i obyczaje11. Jak że te króleskie słowa i obietnice 
zostały dotrzymane? Wasza C. Mość jesteś piastunem 
honoru Niemiec, honoru dynast/i i przedstawicielem 
idei monarcbicznej, racz przeto zważyć, że jeśli cześć 
nejbiedniejszego z twych poddanych zależy od jego 
miary w dotrzymaniu słowa i przysięgi —  z jakiem 
okropnem uczuciem goryczy i zwątpienia muszą czytać 
powyższe obietnice nietylko .Polacy, ale i Niemcy-mo- 
narcbiści! Ozy zdołają obronić się myśli, że ta idea nie 
jest, jak być powinna, oparta na niewzruszonej etycznej 
podstawie —  i że w jej braku, sama nie oprze się fa­
lom, które spiętrza naokół niej wiek bieżący.

Miara została przebrana. Nieprawe prawa nie­
godne są swej nazwy. Wyjątkowe ustawy, łamiące po­
czucie słuszności, to oszczep na obu końcach ostro oku­
ty. Przyszłe przewroty społeczne mogą go zwrócić i 
przeciw piersi państwa. Daleki jestem od wglądania w 
sprawy i przyszłe' losy Królestwa pruskiego, wygłaszam 
tylko pewnik historyczny, że rząd, który pozwala sobie 
na wszystko, uczy poddanych, że i przeciw niemu m o­
żna sobie na wszystko pozwolić. Niema prawa przeciw 
prawu, a prawo do bytu dał narodom Bóg. Jest ono 
z Bożej łaski więc monarchia, która swoje również z 
Bożej łaski, wywodzi, tamtego naruszać nie powinna, 
bo tą samą ręką targa i podkopuje własne.

Lecz w tej sprawie W. 0 . Mość sam będziesz sę­
dzią najlepszym. Tymczasem zechciej spojrzeć w oczy 
tej strasznej prawdzie, która bije ze stosunku państwa 
do Polaków i, choć tłumiona, wybucha jak ogień z pod 
ziemi: Oto miliony ludu, nad którym kazała Ci czuwać 
Opatrzność, czują się pod twem panowaniem i pod 
rządami twych ministrów nieszczęśliwsze, niż kiedykolwiek 
przedtem; oto naruszone jest prawo człowieka do ziemi, 
naruszone jest prawo ogniska —  oto łzy dzieci oblewają 
zgwałcony stosunek dusz do Boga! Niechże wobec tego 
Twoje chrześcijahskie sumienie króla, podyktuje Twej 
woli przyszły jej czyny.

Henryk Sienkiewicz.

Dział gospodarczy.
I. Komunikaty Komitetu c. k. gal. Tow. gospod- 

we Lwowie. 1) Odezwa do Rad Oddziałów c. k. gal. 
Tow. gosp. w sprawie myszy polnych. Lwów, 20. listop. 
1906. 1. 5202.

Wskutek zabiegów naszego Prezydyum uzyskańś- 
my wydatną pomoc ze stron Wysokich Władz. Wydział 
kraj. mianowicie w myśl rozporz. z dnia 13. listop. 1906.
1. 112.537. przyznał 50°/„ opustu przy zakupnie trutki 
fosforowej, skoro tej pomocy zażądają gminy wiejskie 
przez odnośny Wydział powiatowy. 0 . k. Namiestnictwo 
zaś w myśl okólnika z d. 12. listop. b. r. 1. 588|48. 
wydanego do wszystkich p. p. Starostów zarządziło nie 
tylko niezwłoczne przeprowadzenie akcyi tępienia myszy 
polnych równocześnie w gminach i na obszarach dwor­
skich stosownie do obowiązujących przepisów, ale zara­
zem oświadczyło wyraźnie gotowość udzielenia zapomo­
gi z własnych funduszów, gdyby akcya tępienia mimo 
50°|0 opustu, przyznanego przez W ys. Wydział kraj. 
przy zakupnie trutki fosforowej w danym razie dla bra­
ku reszty funduszów na środki trujące miała doznać 
przeszkody.

W  przeświadczeniu, że zespolonej w ten sposób 
energicznej działalności powiedzie się szczęśliwie tamę 
złemu położyć, upraszamy o niezwłoczne powiadomienie 
wszystkich interesowanych--

Komitet c. k. galic. Tow. gospod.

Prezes: 
Brykczyński m. p.

Sekretarz: 
Skrochowski m. p.

2) Do Rad Oddziałów c. k. gal. Tow. gospod, 
Lwów, dnia 7. listop. 1906. 1, 4974.

Dochodzą nas wiadomości z różnych stion kraju
0 wystąpieniu w ciągu minionego lata wielkich ilości 
rozmaitych gąsienic, które objadając liście drzew —  
zwłaszcza owocowych —  wyrządziły znaczne szkody.

Zachodzi obawa najzupełniej uzasadniona, iż z 
wiosną i w iecie 1907. gąsienice te okażą się w jeszcze 
większej liczbie, a co zatem idzie, wyrządzą szkody nie­
obliczalne. Drzewo rok po roku pozbawione liści albo 
zginie od razu, albo co najmniej skazane będzie na po- 
wolue zamieranie przez szereg lat, a ledwo mały pro­
cent może się da przy intenzywnej a więc kosztownej 
kulturze uratować.

W obec wielkiego kapitału, leżącego w drzewach 
owocowych i doniosłości jaką ma dla gospodarza do­
chód z sadu, wzywamy niniejszem wszystkich mających 
styczność z rolnictwem do rozwinięcia intenzywnej wal­
ki przeciw tym szkodnikom. W  ciągu zimowych miesię­
cy da się ta walka łatwo stosunkowo uskutecznić, gą­
sienice zimują bowiem na drzewach zwłaszcza owoco­
wych, na czeremszynie, głogu, tarninie i t. d. w sprzę- 
dzonych niby pajęczyna suchych liściach. Te sprzędy z 
liści natęży zbierać i palić lub n. p. w nawóz głęboko 
zakopywać; zbieranie takie idzie szybko i wcale nie jest 
tak kosztownem, jakby się wydawało na pozór. Na drze­
wach starszych, wyższych znajdują się te sprzędy często 
w miejscach ręką trudno dostępnych; tam należy opa­
lać małą pochodnią naftową na długim drążku osadzo­
ną, czy też kagańcem lub w inny sposób, naturalnie 
zachowując największą ostrożność w sadach, leżących 
między budynkami —  choć w zimie, gdy śnieg okry­
wa dachy, niebezpieczeństwo to jest cokolwiek mniejsze.

Pilną uwagę należy zwrócić na żywopłoty głogo­
we, w nich bowiem znalaść można niezliczone masy 
tych sprzędowych liści. Nie wątpimy, iż wszystkie czyn­
niki powołane do dbania o dobro i rozwój gospodar­
stwa w kraju dołożą wszelkich starań, by o ile możno­
ści najprędzej i najradykalniej przeciw tej pladze wy­
stąpiono —  koszta z tego niszczenia wynikłe będą zni­
komo małe w porównaniu nawet z wartością jednorocz­
nego, dobrego zbioru owoców.

Prosimy o sprawozdanie do końca b. m. jakie w 
tej mierze wydane zostały zarządzenia —  w miarę moż­
ności z podaniem wyniku.

Komitet c. k. gal. Tow. gospod.
Prezes: Sekretarz:

Brykczyński m. p. Skrochowski m. p.
li. Z Zarządu powiatowego Tow. Kółek rolni­

czych w Samborze. Kurs sadowniczy pouczający o za­
kładaniu i pielęgnowaniu sadów, szczególnie zaś o tę­
pieniu szkodników odbędzie się w Samborze w sali 
„Sokoła" w dniach 17., 18. i 19. grudnia br. Na kurs 
ten mają prawo uczęszczać członkowie Kółek rolniczych
1 członkowie Oddziału Samborskiego Tow. gospod. 
Członkowie obu tych Tow. zumieszkali dalej od Sam­
bora otrzymają bezpłatnie obiady i noclegi o ile star­
czy udzielona na ten cel subweneya. Kurs rozpocznie 
się dnia 17. grudnia b. r. o godz. 9. przed południem 
w małej sali Sokoła.

I

Referat Jana Obrębskiego,
wygłoszony na V III-ej Ogólnej Radzie Tow. Kółek  

roln. w Jarosławiu.
Dokończenie.

Mojem zdaniem najlepiej by się nadawały do te­
go Kółka rolnicze, zachęcone i poparte przez Zarząd 
główny, który bądź to sam, bądź w połączeniu z T o ­
warzystwem chown drobiu w Jarosławiu, (którego W y ­
dział na posiedzeniu w dniu 28. czerwca b. r. odbytem 
objawił wszelką gotowość współdziałania) rozszerzył swo­
ją w tej mierze działalność.

Co się tyczy wykazania sięjg przed krajem i rzą­
dem, źe mamy nieco i własnych ośrodków na przepro-

'Wyłączny skład win kuracyjnych Greckich Achaja.
§

Hygea Perle czerwone, KONIAKI i wszelkie W IN A
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wadzenie planu działania, to wspomnieć tu muszę o je ­
dnej okoliczności, która jakkolwiek nie wszystkim po­
dobać się może, jednak ma swoją racyę. OLodzi tu o 
formę rozdawania tych męskich rozpłodników —  otóż 
sądząc z dotychczasowego sposobu, spodziewać by się 
należało, że one mają, być rozdawane za darmo. Prze­
ciw temu oświadczyłbym się z różnych względów i tak:'

Stałe otrzymywanie za darmo przedmiotów nie 
licuje z godnością obywatela, który zresztą pracując, 
może sobie na rzecz darowaną zarobić i ją kupić. Da­
rowane zwierzęta nie są tak pielęgnowane, jak swoje 
lub nabyte, bo one nic nie kosztują. Hodowca otrzy­
mując wreszcie darmo rozpłodniki, może tylko objawiać 
chęć współdziałania w zamiarze rozdającego, jak długo 
dostaje je, a potem zaniedbuje; skoro zaś świadczenie 
ustaje, on czuje się zwolnionym od dalszych rozpoczę 
tych zabiegów, wreszcie, gdyby działalność opierała się 
wyłącznie na bezpłatnem rozdawaniu, to ogromnych 
funduszów potrzebaby, aby coraz szerszym kołom za­
dośćuczynić, do kupowania zaś rozpłodników rasowych 
dosyć drogich, nie można z drugiej strony nikogo zmu­
sić. Otóż w rozważaniu wszystkich za i przeciw; pozo­
staje jedyna droga i zdaje się uaj właściwsza, droga za ­
miany. Przez wymianę rozpłodnika swojskiego na raso­
wy usuwa się niepotrzebny materyał, wykazuje, że ma­
my pewien początek sił własnych, a brak zapasu na do­
kończenie; wreszcie znika tytuł darowizny.

Sądzę, że drogą sprzedaży usuniętych swojskich 
rozpłodników można łatwo otrzymać za każdego koguta 
2., za kaczora 3., za gęsiora -4. kor., które to kwoty 
wpłacone do Zarządu głównego lub Towarzystwa cho­
wu drobiu w Jarosławiu, uprawnią do wymiany na ra­
sowe rozpłodniki trzy razy droższe. Na pokrycie różni­
cy trzeba poszukać funduszu w kraju i u c. k. rządu.

Gdyby wszystkie Kółka rolnicze zachęcone i p o ­
parte przez Zarząd główny poczuły potrzebę i ochotę 
do poprawy drobiu u siebie, usiłowania te odezwałyby 
się tern samem w całym kraju, a przez pilne prowa­
dzenie akcyi stan drobiu u nas w kilku latach wyglą­
dałby inaczej, nastąpiłaby zwiększona produkcya drobiu 
jaj i pierza, a wtedy wyniknąćby sama ze siebie mu­
siała potrzeba zawiązywania Spółek handłu jajami i 
drobiem. Trzebaby wtedy koniecznie handel ten ująć 
w ręce samych producentów, a nie niepowołanych po­
średników, którzyby robili dalej jeszcze większe mająt­
ki, bo pośredniczyliby w sprzedaży materyału lepszego. 
Zresztą nie szkodziłoby rozpocząć badania nad zakła­
daniem takich Spółek, równocześnie z akcyą poprawy 
drobiu.

Na podstawie powyższych wywodów stawiam na­
stępujące wnioski:

1) V III. Ogólna Rada Tow. Kółek rolniczych w 
Jarosławiu uznając doniosłość hodowli drobiu i króli­
ków, uchwala konieczność rozszerzenia, działalności ka­
żdego Kółka rolniczegu także i na tę bardzo ważną, 
uboczną gałęź gospodarstwa domowego.

2) Ogólna Rada uznaje, że najprędzej wiodącą 
drogą do celu jest poprawienie drobiu krajowego krzy­
żowaniem z rozpłodnikami męskimi ras kur polskich 
zielononóżek, włoskich o bardzo dostosowanych do u- 
pierzenia krajowych kur, oraz Minorek czarnych, tu­
dzież kaczek Peking i gęsi emdeńskich, a to drogą wy­
miany za usuwane krajowe samce takiego samego drobiu.

3) W  myśl tych wskazówek przedsięweźmie Z a ­
rząd główny zabiegi w tym kierunku w porozumieniu 
z I. galic. Tow. chowu drobiu w Jarosławiu, ułoży w 
najkrótszym czasie dokładne postanowienia i postara 
się o fundusze na przeprowadzenie tego planu lub też 
poprze te starania Tow.

4) Na porządku dziennym zaś przyszłej Rady o- 
gólnej Tow. Kółek roi. postawi Zarząd główny referat 
o tworzeniu Spółek handlu jajami, drobiem i pierzem 
przy pomocy Kółek rolniczych.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Oddziału c. k. gal. Tow. gosp. 

w Samborze odbędzie się we czwartek, dnia 6. grudnia 
1906. o godz. 11. przed południem w sali Rady po­
wiatowej w Samborze. Dla ważności spraw na porządku 
dziennym posiedzenia będących —  wszyscy P. T. Człon­
kowie Rady Oddz., zechcą wziąć udział w tem, w b. r. 
ostatniem posiedzeniu Rady.

Kurs sadowniczy urządzany staraniem tut. Zarzą­
du po w. Tow. Kółek rolniczych rozpocznie się w ponie­
działek, dnia 17. b. m. i trwać będzie włącznie do 
19. b. m. Pierwszy wykład instruktora fadownictwa p. 
Eug, Poluszyńszyńskiego rozpocznie się w dniu 17. b. in. 
o godz. 9. przed południem w małej sali tut. Sokoła. 
Zamiejscowym uczestnikom kursu zapewniono bezpłatny 
nocleg w hotelu narodowym, tudzież bezpłatne obiady 
w dniach 17., 18. i 19. h. m. Z  kursu sadowniczego 
korzystać mogą tak członkowie Samborskiego Oddziału 
c. k, Tow. gospod., jak i członkowie Kółek rolniczych 
z Samborskiego powiatu po poprzedniem wystaraniu się 
o kaatę legitymacyjną bądź to u Rady Oddziału, bądź też 
u Zarządu powiatowego Kółek rolniczych w Samborze.

Koncert słynnego muzyka p. Karola Skarżyńskie­
go odbędzie się dziś, w niedzielę o godz. 8 . wieczorem 
w sali Sokoła.

lUroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy powsta­
nia istopadowego odbył się wczoraj, dnia 1. b. m. 
staraniem tut. Komitetu delegatów Towarzystw polskich, 
który cały dochód z tego wieczora przeznaczył na ofia­
ry strejku szkolnego w zaborze pruskim. Słowo wstęp­
ne wygłosił p. dr. Bronisław Potocki; Grabskiego:

„Modlitwę Jagiełły1* i Stell. „Pieśń Filaretów** odśpie­
wał chór męski tut. Towarzystwa muzycznego, w koń­
cu Kółko dramatyczne tut. -Sokoła odegrało z całą, 
pełnego uznania godną starannością: Wyspiańskiego 
pieśń z r. 1831, p. t. „ Warszawianka“ .

Otrzymaną z Krakowa pdezwę Komitetu ubileu- 
szu E. Orzeszkowej, arkusz ąjresowy i listę składkową 
na I. seminaryum nauczycielskie, polskie w Warszawie 
(po 20. hal. za każdy podpis) deponujemy w cukierni 
p. Al. Horwatha (w kamienicy p. Eriedmanna) do ła­
skawego wpisywania się i składania datków do rąk p. 
W ładysława Lisowskiego.

Wiec polski, w  dniu 25. listopada odbył się w 
sali tut. Sokoła pod przewodnictwem p. Jana Krupiń­
skiego wiec w sprawie walki dziatwy polskiej z rządem 
pruskim, w którym, jak to u nas zazwyczaj bywa — 
wzięło udział tylko nieliczne grono miejscowej inteli- 
gencyi. Referent wiecu p dr. Potocki na podstawie 
starannego studyum i głębokiej znajomości rzeczy przed 
stawił obraz obecnych stosunków w księstwie poznań- 
skiem. Na wniosek referenta: uchwaliło Zgromadzenie 
następującą rezolucyę; „ W  chwili poważnej, kiedy w 
prastarej Wielkopolsce wystąpiła stutysięczna rzesza 
dzieci polskich w obronie mowy ojczystej i uczuć reli­
gijnych, kiedy zdziczały rząd pruski tłumi ten idealny 
poryw dziatwy, w sposób niegodny cywilizacyi, zamie­
niając szkoły we więzienia Katownie, rodacy zebrani 
na wiecu wyrażają młodym bohaterom cześć i życzą 
im wytrwałości i zwycięstwa w św.ętej sprawie. Przyj­
dzie czas mali męczennicy, kiedy cierpienia Wasze wy­
dadzą plon! Sprawiedliwość zwycięży!1* Na rzecz rodzin, 
których ojcowie ponoszą kary za wytrwałość dziatwy w 
obronie mowy ojczystej, zebrano kw. 47. kor. 10. gr.

Odezwa Komitetu urządzającego wentę gospodar­
ską, „Urządzona zeszłego roku staraniem Towarzystwa 
Ochronek: W enta gospodarska, dzięki ofiarności P. T. 
Publiczności, przynosząc znaczny dochód odpowiedziała 
w zupełności swemu zadaniu, przysparzając Towarzy­
stwu funduszów na wsparcie biednej dziatwy. Towarzy­
stwo Ochronek ufne w dalsze poparcie osób, którym do­
bro ubogiej dziatwy leży na sercu, postanowiło i w tym 
roku urządzić dnia 16. grudnia b. r. o godz 5. wieczo­
rem w sali Sokoła Wentą gospodarską, której powodze­
nie zależeć będzie przedewszystkiem od ofiarowania jak 
największej ilości datków, szczególnie w naturze, jak 
drobiu, zwierzyny i owoców; również pożądanem jest 
nadsyłanie robót ręcznych, malowideł, ubranych lalek, 
i t. p. przedmiotów, które mogą być użyte jako poda­
runki na gwiazdkę. Apelując więc do litościwych serc 
ofiarodawców upraszamy o nadsyłanie datków pod adre­
sem: B. Kieszkowska, Sambor-Starostwo. Za  Kom itet: 
Kieszkowska, Krupińska, Zennegg, ks. Bienkiewicz, 
Cykowski. Uwaga: Datki w naturze jak drób i dziczy­
znę uprasza się o ile możności nadsyłać dopiero w dniach 
14. i 15, grudnia**. Sądzimy, iż szlachetne starania K o ­
mitetu, urządzającego Wentę gospodarską spotkają się 
z najgorętszem poparciem ze strony naszej Publiczności 
i to tem bardziej, że Komitet ten przygotowuje celem 
ożywienia rautu szereg miłych rozrywek, do których w 
pierwszym rzędzie zaliczyć należy sprowadzenie kapeli 
wojskowej z Przemyśla,

Prezydyum c. k. gal. Tow. gospod. we Lwowie
wysłało z powodu zgonu ś. p. Arcybiskupa ks. Stable- 
wskiego depeszę kondolencyjną następującej treści:

„Najprzewielebniejszy Ksiądz Biskup Dr. Likow- 
ski w Poznaniu (Posen). Galicyjskie Towarzystwo go­
spodarskie dotknięte głęboko niepowetowaną stratą nie­
wygasłej pamięci szermierza dobrej sprawy — Arcypaste- 
rza Stablewskiego zasyła na i  ręce Wasżej Biskupiej M o­
ści wyrazy najgłębszego żalu i boleści. Prezes: Stani- 
słaio B rykczyńsli m. p .“ ,»

Na pomnik A. Mickiewicza w Samborze w dal­
szym ciągu złożyli: p. p. Jakób Kobierzyński 3. kor., 
Roman Babiński 40. gr., Inliusz Kołczykiewicz 10. K ., 
Edward Szafrański 1. kor., Hubert Linde 3. kor., N 
N. 57. kor. 90. gr., razem z poprzedniemi 171. kor. 
80. gr. Władysław Skulicz,' skarbnik.

Zmarli, f  Jan Jakubczak, obywatel miasta Sam­
bora, członek chrzęść. Korporacyi mieszczan, zmarł 26. 
b. m. w 76. roku życia. —■ : f  Weronika Witolska, na­
uczycielka szkół ludowych, zmarła 26. b, m. w 27. ro­
ku życia. —  f  Karolina z Nestorowiczów Tatomirowa, 
żona gr. k. proboszcza w Ozerchawie, zmarła 27. b. m. 
w 56. roku życia.

Wieczór ś w .  Mikołaja W  Ognisku polskiem odbę­
dzie się we środę, dnia 5. b. m., a rozpocznie się o 
godz. 6 . wieczorem.

Delegaci Dyrekcyi kolei państw, ze Lwowa przy­
będą w dniu 4. b. m. do Sambora celem udzielania 
wyjaśnień i przyjmowania żądań stron interesowanych 
w sprawach dotyczących ruchu osobowego i towarowe­
go. Czynność ta urzędowa rozpocznie się w dniu 4. b. 
m. o godz. 9. przedpoł. w biurze Naczelnika tut. sta- 
cyi kolejowej.

Dzika ważącego przeszło 3. cetnary metryczne u- 
bił w swym lesie kilkomą celnymi strzałami właści­
ciel obszaru dworskiego w, Ozerchawie, p. Władysław 
Popiel.

Grono tut. młodzieży akademickiej o barwie „so- 
cyalno-demokratycznej“ wniosło do Namiestnictwa po­
danie o zatwierdzenie statutu dla zawiązanego w Sam­
borze politycznego stowarzyszenia pod nazwą „Zycie1*.

Dyplom pamiątkowy. Księgarz J . Orenstein w 
Kołomyi otrzymał w tych dniach z Budapesztu w pu­
szce dyplom pamiątkowy podpisany przez dra Kornela 
Chyzera, prezydenta kongresu antyalkoholicznego, od­
bytego w Budapeszcie we wrześniu 1905., tudzież przez

dr. Juliusza Kovacsa, prezydenta współczesnej wystawy 
pism i ilustracyi antyalkoholicznych, Oraz sekretarza 
kongresu dra Steina —  za znakomite zasługi, jakie p. 
Orenstein świadczy światowej walce przeciw alkoholo­
wi wydaniem i rozpowszechnianiem wierszowej kroto- 
chwili z illu8tracyami p. t. „Proces eleutęryi z alkoho- 
lem“ , ułożonej przez profesora gimn. z Kołomyi p. dra 
Stanisława Kubisztala i wysłanej w kilku egzemplarzach 
na ówczesny, kongres do Budapesztu. Krotochwilę tę 
zastosowano do sceny i odegrało ją w lecie b. r. Towa­
rzystwo amatorskie w Zabiu z takiem powodzeniem, że 
musiano na ogólne prośby gości z okolicy, jeszcze raz 
ją powtórzyć.

Z tut. Towarzystwa muzycznego donoszą nam, że 
co miesiąc będą odbywać się „ćwiczenia popisowe** 
uczenie i uczni szkoły Towarz. muzycz. z gry fortepia­
nowej, skrzypcowej i śpiewu solowego, a pierwsze ćwi­
czenie odbędzie się dnia 4. grudnia o godzinie 6. wie­
czór w sałi Towarz. muzycznego.

Od kuratora fundacyi Ozya3za Gotthelfa p. dra 
Marka Parnassa, adwokata z Tarnopola otrzymaliśmy 
następujące pismo: „Szanowna Redakcyo! W  numerze 
46. Gazety Samborskiej z dnia 18. listopada b. r. znaj­
duje się w sprawozdaniu z rady miejskiej uwaga Redak- 
cyi odnosząca się do fundacyi Gotthelfa. Po myśli §. 
19. ust. pras. upraszam o umieszczenie następującegc 
sprostowania w najbliższym numerze Gazety Sambor­
skiej: Nie jest prawdą, że szkoła handlowa fundacyi 
Ozyasza Gotthelfa i kuratorya tej fundacyi uprawia sy­
stem germanizacyjny. Kuratorya zwraca pilną i nie­
strudzoną uwagę na to, by uczniowie uczyli się grun­
townie języka ojczystego, czego najlepszym dowodem 
jest okoliczność, że obecnie mimo szczupłych funduszów 
suplont gimnazyalny i dwóch wytrawnych nauczycieli 
szkoły wydziałowej w Samborze uczą języka polskiego, 
tudzież historyi krajowej, jak niemniej też nauk przy­
rodniczych w języku polskim. Kuratorya nie tylko nie 
szerzy germanizacyi, lecz stara się, by z roku na rok 
coraz więcej godzin poświęcano nauce języka polskiego. 
Przedmiotów fachowych uczą po niemiecku podobnież 
jak w akademii handlowej we Lwowie, bo tego wyma­
ga terminologia używana w śwLcie kupieckim i ze wzglę­
du na to, że dotychczas znaczniejsza część ukończonych 
uczni znajduje umieszczenie po za obrębem Galicyi. 
Smutno jest, że władze autonomiczne krajowe nie udzie­
lają poparcia instytucyi nader pożytecznej, bo umożli­
wiającej synom biednej ludności uzyskania po krótkim 
czasie nauki prawie pewnego zaopatrzenia, albowiem z 
małymi wyjątkami, wszyscy wychowankowie tej szkoły 
zajmują wcale korzystne posady. Z  prawdziwem powa­
żaniem D r. Marek Parnass11. — (W edług naszego ro - 
zumowania — taka tylko szkoła pozbawioną jest cechy 
germańskiej, w której wszystkie przedmioty wykładane 
są w języku ojczystym. P. R .) -—  — -------------- -“ j—;

Wdowa po rękodzielniku, matka 6, dzieci (naj­
starszy lat 12., najmłodszy 3. tyg.) beż najmniejszego 
zaopatrzenia, odzieży, bez środków do życia, uprasza tą 
drogą litościwe serca o pomoc, nie mogąc sama zaro­
bić na chleb dla dzieci, ponieważ jest chorowitą i zwią­
zaną niemowlęciem. Łaskawe datki choćby najskrom­
niejsze przyjmie introligator W . Siwak, rynek 33. lub 
sama prosząca. Z  głębokim szacunkiem

Emilia Kobrynowicz 
w Samborze Blich, byłe baraki wojskowe.

K O N K U R S .
W  dobrach chrześciańskiej Korporacyi obywateli 

miejskich w Samborze w gminie Sprynia wielka położo­
nych, jest posada leśniczego do obsadzenia.

Kandydat ma się wykazać że:
1) nie przekroczył 40. rok wieku.
2) ukończył szkołę leśnictwa i złożył przepasany 

egzamin.
3) odbył kilkuletnią praktykę w zawodzie leśnictwa.
Posada ta zostanie nadaną na jeden rok prowizo­

rycznie. a gdy kandydat swe obowiązki ku zupełnemu 
zadowoleniu spełniać będzie, zostanie kontrakt służbowy 
na dalszy czas spisany.

Płaca roczna wynosi 800. kor. prawo pasania 6. 
sztuk bydła mieszkanie na leśniczówce, użytkowanie 
ogrodu przy leśniczówce, i pniowe.

Podania o tę posadę należy wnosić do 15. gru­
dnia 1906. adresując do Wydziału rzeczonej K orpo­
racyi. 2 3

w Samborze, 16. listopada 1906.
Chrześcijańska Korporacya obywateli miejskich 

Lambor. w Samborze. Baszkiewicz

L, 3832. 1-2

Budżety powiatowe na rok 1907. a to: powiato­
wego funduszu administracyjnego, powiatowego fundu­
szu dróg gminnych i dróg powiatowych są na 14. dni 
od dnia dzisiejszego w biurze Wydziału powiatowego 
wyłożone i mogą w tym czasie przez opodatkujących 
być przeglądane.

Z  Wydziału Rady powiatowej.
W  Samborze, dnia 6. listopada 1906.

Sekretarz: Prezes:
Michał Lambor. ______________ Feliks Sozański.

otworzony Skład wędlin i wyrobów masarskich MICHAŁA ZIMMERMANA w kamienicy p. Ladena, naprzeciw Ryznyci,
poleca Szan. P. T. Publiczności s z y n k i ,  k i e ł b a s y ,  p o l ę d w i c e ,  w ę d z o n k i  i w ogóle wszystkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące p o  c e n a c i i  
umiarkowanych. Zamówienia uskuteczniam natychmiast. —  Polecając się Szan. P. T. Publiczności, upraszam najuprzejmiej o łaskawe względy, kreśląc się 
3 .4  z głębokim szacunkiem Michał Zimmerman
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Słała nauczycielka pospolitej w Rzeszowie 
chlałaby sie zamienić za posadę stałą w Samborze.
Łaskawe zgłoszenia proszę pod nr. 48. ul. Kopernika 
w Samborze. 3-4

jZuID w o e a t

^ r .  2 )e v Ń ta c \d
w Samborze, przeniósł swoją kancelaryę do własnej 
kamienicy przy ul. Kościuszki (dawna Lwowska) na 

Szemelówce. 4-8

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8-12 i od 2 -4  -wr S a n a b o -  
r z o ,  I33raa.©lc, kamienica P. I. Sznajdrowej 22 ?

d e n t y s t a 39

Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16. 

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Znane z dobroci od lat wielu 
B u c i k i  dla Pań, Panów i Dzieci

O R A Z

kalosze Petersburskie
poleca n a j t a n i e j

Antoni Milewski w Samborze.
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą 

nie licząc nic za opakowanie.

PRAWDZIWE

HOLENDERSKIE

Ś L E D Z I E
same mleczaki

doskonałe do marynowania
POLECA HANDEL 4

J. K obierzyńskiego
W S A M B O R Z E .

Powiększony handel galanteryjny

A lfreda Skowrońskiego
PO LE C A

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów, 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz.

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  19

F I E M i A

L. cz. E . 1920/6

KAŻDA MATKA
dbająca o zdrowie swych dzieci nie użyje nigdy inne 

mączki, jak tylko wyrobu krajowego 10

Gurgula mączkę
dla dzieci. —  Porównawcza analiza z wyrobami wszyst­

kich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że

MAC55KE GURGULAk »
takowe we wszystkich korzystnych składnikach przewyż­
sza, i jest jednym środkiem odżywczym i wyżywczym.

Kasa oszczędności miasta Sambora
chcąc dać sposobność oszcządzania choćby najdrobniej­
szych kwot i wzbudzić poczucie oszczędności, jednej z 
wybitnych cech cywilizacyi, wprowadziła nowy system 

oszczędnościowy

domowych kas oszczędności,
rozwijający się u nas w kraju ze znacznem powodzeniem.

System ten polega na. tern, że kto chce robić 
drobne choćby groszowe oszczędności, wkłada do Kasy 
oszczędności miasta Sambora kwotę 8, K ., otrzymuje 

zwykłą książeczkę 
wkładkową 4°|0 pro­
centową i dostaje skar­
bonkę przedstawiającą 
wartość 8, K .

Do skarbonki tej 
wkłada się oszczędzane 
pien ądze a zaoszczę­
dziwszy tym sposobem 
kwotę przynajmniej 1.
K . udaje się do Kasy 
oszczędności, która jest 
w posiadaniu klucza 
od skarbonki, oszczędności ze skarbonki wyjmuje i u- 
mieszcza je w Kasie oszczędności jako zwykłą wkładkę, 
lub też wedle swego uznania rozporządza zaoszczędzoną 
kwotą w inny sposób.

Bliższych szczegółów dotyczących tych kas udziela 
buchalterya Kasy oszczędności miusta Sambora.
Korzystanie z domowych kas oszczędności zaleca gorąco

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Sambora.
Sambor dnia 27. listopada 1906.

Edjkt licytacyjny.
Dnia 18. grudnia 1906. o godzinie. 10. 

przed południem odbędzie się w Oddziele Nr. 111. 
Sądu tutejszego licytacya realności w K ulci/cach . 
1) 3|12. części whl. 951. 2) wbl. 1016. z przynależno- 
ściami i 3) whl. 1055. z przy należnościami.

Drogę domową ad 1) oceniono na 25. K . ad 2) 
Dom mieszkalny stodołę i stajnię oceniono na 900. K . 
ogród, rolę, łąkę i pastwisko z przynaicżnościami na 
3603. K. ad 3) Dom mieszkalny spichlerz, stodołę, 
chlewek i ogrodzenie oceniono na 2340. K . rolę, łąkę 
i pastw isko z przynależnościami na 15.861. K . 36. h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi ad 1) 16. K ., 66 h., ad 2) 3002. K ., ad 3) 
12087. K ., 56. h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III .

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycb jakie prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je 
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
dnia 25. października 1906. 3— 3

FORTEPIAN
w dobrym stanie do nauki dla dzieci

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość w drukarni u p. St. Trojana 

w Samborze. 3-8

n a j n o w s z a  n o w o ś ć ::
^  m _________ | OPATENTOWANE |_____________^

8 UBLICEEROJU

i nger  Co
Tow. Akc. 

m aszyn do szycia
otworzyła 25

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4 .

Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 
familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa­
brycznych tudzież wszelkie części do maszyn 
igły, nici, jedwab itp. najprzedniejszej jakości.

Reproduktor
pełnej krwi Yorkshire,

wieku 6. miesięcy, po oryginał, z Anglii import. „Jerzy
I I .“ i pełnej krwi matce, wagi około 60. klg. jest do 
zbycia po cenie 150. bal. za 1. kg. żywej wagi.

Zgłoszenia przyjmuje Chlewnia zarodowa w Sud- 
kowicach, o. p. Krukienice. 1-3

z których to

P A N  IB i P A N IE N K I
korzystać mogą, bez fachowej wiedzy.

Cena 3-ch tablic koron 5. |̂)
DO N A B Y C IA  w K S I Ę G A R N I  &

Stanisława b toncla i Spółki
► jyprzedtem Juliusza Haisiga w Samborze, (rynek 1. A -B .)^ t£ ^

L . cz. E .  3540/5.

Edykt licytacyjny. 11
Dnia 28. grudnia 1906. o godzinie lO 

przed południem odbędzie się w Oddziele Nr. I II . 
Sądu tutejszego licytacya realności w Samborze 
dzielnica Blicn: 1) połowy wbl. 12 i 2) 1|4 części whl. 
13 z przynależnościami.

Realność oceniono: ad 1) Budynek parterowy z 
przynależnościami na 1325. K ., 20. h., ad 2) Parcelę 
budowlaną i stajnię na 262 K . 92. h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi ad 1) 662. K .. 60. h., ad 2) 131. K ., 46. h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III .

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samych nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycb jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
dnia 16. listopada 1906. 1— 1

L. cz. E . 3224/6.

Edykt licytacyjny. 4
Dnia 28. grudnia l906.~oTgodzinie 9. przed po­

łudniem odbędzie się w Oddziele Nr. III . sądu tutej­
szego licytacya realności w Łanowicach wbl. 87.

Budynek wiejski oceniono na 300. kor., zaś ogród, 
rolę i łąkę na 400. kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 466. kor., 66. bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. I I I

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, ina­
czej roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycb jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze oddział III.
dnia 25. października 1906. 1-3

Deski świerkowe Vfi"/20fr
długości 6. m., tudzież O SZW ARY w ró 

żnych rozmiarach w większej ilości tanie 
do nabycia. Łaskawe zgłoszenia pod adresem 
Zwierzchność gminy Kalinów poczta loco. 4-t

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
—  w SAMBORZE, n a  u s łu g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i n o cy . •



4 GAZETA SAMBORSKA Nr. 48, z dnia 2. grudnia 1906.

A "" k-N A  K A S / E L
kto się nie leczy, dopuszcza się I 

pow olnego samobójstwa I

K A I S E R A 
piersiowe karmelki

ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 

A C I O  notaryalnie uwierzy- 
telnionych świadectw 

stwierdza skuteczność tego 
leczniczego środka. 5— 30
Paczki po 20 i 40 hal.

do nabycia w handlu S.W . Lan- 
gingera. tudzież w aptekach pp 

Jana Pankiewicza i Henryka 
W ohla  w Sam borzfl

ZOFIfT BiesifiDedtf “ ’ " : 
Oswieaoi.

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyónowane

Biuro podróży
cq ■ i *I i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II. I III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na­
wozową) kainit w cenie po k kor. 70 hal. za 100
klgr. z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P. T .Obszarów dworskich i gmin powiatn 

Samborskiego.

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

. po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości ( ł/2 — 16) po II

kor. — . h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziała c. k, gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H I T T Z  I  C H A T E S  

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

I
B O O m O O B H O O H i t

W każdem mieszkaniu najsilniejszą Ii w ilgoć i grzyb i
*  usuwa się patentowanym sposobem zapomocą q

I I
I

od lat 10-o'j wypróbowanego
^  i iPezawodnego środka.

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE" §
z fabryki „H Y(H K N A“. |

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- I  
jącycli) domków, willi, baraków, wież naftowych, ■  
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- I  

^  wnianych i budowy pokoi na strychach.
0 Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano

I
I

już do budowy we Lwowie i na prowincyi.
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 Wyspa. 

j c o H o o m o o  B i b o a
I

t t ł t t t ł ł t t t m t m ł

{  N a rok 1907.

f  Kalendarze
T  taniej niż u wydawców

P O L E C A

księgarnia antykw.
Aitera LIEBERMANA 7

J  w Samborze, Rynek
Pierwszorzędny skład towarów 

^  piśmiennych i galanteryi.
ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł i ł i ł ł ł

P. T.
Najlepszą zasadą dobrze pojętego interesu włas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; —  dlatego zależy mi zawsze 
jak najwięcej na tern, ażeby kupująca P. T. Publiczność 
była z maszyn u mnie nabytych w jak najwyższym sto­
pniu zadowoloną. Mając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dobrą reputacyę 
mego składu i ciesząc się jak najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram się z pomiędzy kilkudziesięciu różnych, 
fabryk, oferujących swój towar na targu europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fabry­
kami i jako specyalista w swoim zawodzie — wybie­
ram maszyny tylko najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, że potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, która odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. Dobra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zdrowie i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było.

Kto- zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech nie wierzy w szumnie anonsy a dla 
tego tak bałamucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 złr., a od nożnej 15. Najlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaka jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. Paręset maszyn kuj owanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P. T. Publicz­
ność do mnie do zamiany na maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i gromada 
natrętnych ajentów krążących po kraju z tandeckiemi 
maszynami pod nazwą „Oryginalne11, wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zapła­
cone, ciężko szyją i zdrowiu szkodzę.
24-26 Z  poważaniem

HERMAN GOLUBERG
______________ w Samborze w domu Ryznyci

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Eelsztyn. ma do sprzedania n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z aniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 bal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach ’ sprzedawaną będzie 
SÓ L bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  dó 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Z a r ą l  sprzedaży b « «  sztucznych w S a m b o rz e .
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 

, pod 1. 1. na Blicbu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n i e
n a b y cia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 

.wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T . Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

X
Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią GaliGyę

krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie
nałożona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom: 
Samborskiemu i starosamborskiemu * ^ 7 " 2Ę! G ■ X 
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 Ksr.) obow. od 1|9.1906.

I. Węgle grube z Jaworzna 193 K. — h
II. „ kostkowe I. „ 193 „ —  „
III. „ „ II. -  185 „ — „
IV. „ orzechowe I. „ 175 „ — „

V. W . orzechowe II. 150 K. — h. VI. Węgle miałowe 135 K. — b
Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 

odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie ha wagonie o 10 K ., a węgli ze Siersz] 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9‘90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Woj u ty Cze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższą na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. K or. 10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

poleca swój bogato zaopatrzony sk ład :
towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

, koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K B U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K OST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha-.

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

E A R B K A  proszkowa i w kostkach. 80

M r  Pokoje do śniadań.
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D OMparterowy murowany
składający się z 12. pomieszkań, stajni nat b koni 

oficerskich wraz i  przynależytośoiami oraz plac 
pod budowę jest z wolnej ręki 

IDO S P R Z E D A N I A ,  
w Samborze, przy uf. Przemyskiej I. 3. (naprzeciw 
ułańskiej kasarnh) —  Bliższa wiadómość u właściciela 
albo w drukarni u p. St. Trojana.__________________1-3

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
29 poleca P. T. Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w Krakowie 

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót murarskich.

KUPUJCIE!
K A W Ę ” * ?  Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych* 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych1 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sob; 
truciznę „K ofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wie' 
szkodliwą i wobec tego,- że tak u nas zakórzein 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od “ną|o>oh 
największych wrogów; Prusaków a cykorya Er?- ka 
również z zagranicy,-*-*-• •

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tańłte' 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj> 
ską. ,.K A  W  Ę Z  I) R  O W O T N Ą "  i „K  A  W  Ę 
Ż Y T N I Ą u W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą 1* jako doskonalszą polecap- 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N I Ą 11 prźi 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco poleci 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądlai J 

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych f  
i drogueryach. 94 f

A. W O L N Y , STANISŁAWÓW.

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


